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Uwagi nad budżetem na rok 1866. 
I 


Wczoraj podalisiny ważniejsze data z 
wywodu ministra linansów przy budżecie 


na rok 1866. Dzisiaj dołączamy kilka 
uwag. 
Obraz linansów austrjaekich ułożony 


jest przez ministra bez wszelkich sztu- 


cznych zestawień i kombinacyj. któremi 
by pokrywano prawdziwy stan rzeczy 


słabych stron wywód nie zasłania wcale: 
przeciwnie zwraca na nie uwagę. 

Od kilku miesięcy widzimy, jak mini- 
sterstwo usiłuje oszczędności zaprowadzić. 
Ale tak oszczędności dotychczasowe, jak 
i na r. 1866 zamierzone nie wielka przy- 
niosły ulge skarbowi. Nie będzie nawet 
można tyle oszczędzić, aby tą oszezędno- 
ścią opłacić módz procenta i amortyzację 


z zrobionego świeżo długu, wynoszące 
13%, miliona złr. Pomimo więc oszczę- 


dności częściowych preliminować musiał 
minister finansów na r. 1866 o 8, milio- 
na więcej niż wydano w r. 1865. 

Najważniejsze rubryki wydatków były 
na r. 1865: wojsko 81,000.000 złe. 
dług państwa 177,000.000 
koszta poboru 
i obrotu dochi 
stwa 


2) 


119,000.000 ,, 


377,000.000 złr. 

Tymczasem właśnie w tych trzech 
największych pozycjach oszczędności na 
rok 1866 są albo bardzo małe, albo też 
jeszcze więcej przybywa wydatków. I tak 
w wydatkach na wojsko > n się 
ma zaledwie pół miliona, w kosztach po- 
boru i zarządu fochódówi zaledwie 1, 
miliona, podczas gdy dług państwa na r. 
1866 uczyni o 13% miliona więcej niż w 


Razem 


r. 1865, tak, że te trzy rubryki na rok 
1566 wynoszą: 
Wojsko 80,000.000 złr. 


Dług państwa . 190,500.000 ,, 
Koszta poboru dochodów 117,300.000 ,, 


387,000.000 złr. 


Razem 
Cóż wiec wobec większych w tych 


trzech rubrykach o 10'/, miliona na rok 
1866 wydatków znaczą oszczędności Ww 
rubrykach innych, pomniejszych, zaledwie 
dwa miliony wynoszące. 

Dopokąd w tych trzech głównych ru- 
brykach nie nastąpi radykalna reforma, 
nie może być nigdy i mowy o równowa 
dze dochodów z wydatkami. A gdy nie- 
podobną się wydaje redukcja procentów i 
amortyzacji długu państwa, wise redukcja 
tylko co do 1 - RZ. 1 A 4 OAA LP BJ ewa w AW Wr bak, Daia uli i kosztow poboru i 


Statystyka pożarów w państwie 
Moskiewskiem. 


Długi czas wszystkie prawie bez wyjątku 
moskiewskie dzienniki, obwiniały polską propa- 
gandę o udział w pożarach moskiewskich. Dwie 
ważne przyczyny były pobudką do tych obwi- 
nien. Raz chciano masę moskiewskiego narodu 
roznamiętnić przeciwko nam, wzburzyć, napoić 
czerń nienawiścia, pchnąć chmury kacapstwa na 
zalanie pól odłogiem leżących po wywiezieniu 
Rrawych właścicieli: PDA chciano usprawie- 

liwić choćby we własnych swych oczach ucisk, ja- 
kogo: się dopuszczają PO ziś dzień na Litwie 
i Rusi. 

Słowo zniesienia carskiego despotyzmu, wy- 
powiedziane przez ostatnie powstanie, mogłoby 
znaleźć odgłos i wgród Moskali. Zapobiegając 
temu, przezorne Katkowy, Leontiewy, Szezebal- 
scy i im podobni chórem rzucili na nas obelgę 
i fałsz. Ta bezczelna nagłość, z jaką wystąpiono 
i obwiniano tych, którzy wobec cenzury cara do- 
brotliwego nie mogli zabierać głosu na swe u- 
sprawiedliwienie, to wyzy tnie do odpowiedzi 
na zarzuty, odpowiedzi, których ani jedna gaze- 

sra wychodząca pi ia, » niechciała przyjąć 
w awe szpalty , wszyst ji to na chwilę omamiło 
klasę rzdolaliówą Moska lie nie pozwoliło kiero- 
wać się zdrowsza myślą. Nieg wieża potrawa 
jednak, mimo tyslącznych zapraw wytwornego 
stylu i gładkości pisarskiej, rychło się przejadla; 
lud moskiewski wykazał inną Przyczynę Dożów. 
Wobec rozpaczy tłumu, który w XIX. wieku był 
dop „rowadzony do palenia żywcem podejrzanych 
iia siebie, lub zabijania ich kołami, wobec 
togo wygórowaLego aż do wściekłości uczucia 


ALALA | 


We Lwowie, Sroda 


jeżli linanse państwa nic mają chylić się 
ku coraz większemu upadkowi. Dobre są 
drobne oszczędności w drobnych wyda- 
tkach, ale skuteczne są tylko wtedy, gdy 
idą w pomoc oszczędnościom wielkim, w 
wydatkach wielkich. Same zaś drobne o- 
szczędności nie wystarcza nigdy. 

minister limansów w 


I istofnie swym 


wywodzie zapowiada, iż w rubryce tko- 
sztów zarządu 1 obrotu dochodów skarbo- 


wych przygotował znaczne reformy, które 
w r. 1866 przeprowadzić zamierza, tak, 
że już w bieżącym roku okażą się oszezę- 
dności, a na rok 1867 już znaczne kwoty 
wydatków odpadna. Co do rubryki wojska 
nie minister nie nadmienia, bo to zależeć 
będzie od załatwienia sporów konstytu 
cyjnych wewnętrznych, i ad stosunków zc- 
wnętrznych Ja, 


Sejmowe. 


Pomimo całej krewkości, zapału do czynów 
szlachetnych i zalet wielkieh cechujących natu- 
rę polską wyznać potrzeba, że niezbyt często się 
zdarza. iż niektóre sprawy żywotne kraju by- 
wają u nas traktowane z pewną obojętnością, 
Wpływają częstokroć na tak niefortuune uspo- 
sobienie umysłów stosunki jeszcze niefortunniej- 
sze, jakto u nas niestety dzieje się prawie cią- 
gle, zaw potęga ducha i energia czynu 
objawiać się powinna najwspanialej, właśnie wśród | 
podobnych czasów krytycznych i wolą silną 
przezwyciężyć przeszkody wszelkie. Smutną to 
jest rzeczą, że musimy wystepywać z podobną 
przemową, właśnie podezas akcji sejmowej, ale 
grzeszylibysmy najmocniej, przemilezając pobła 
żliwie wady, które uderzają najbardziej podczas 
p- dobnych akcyj, wśród których oczy wszystkich 
są zwrócone ku stronie, gdzie ta czynność się 
odbywa, a gdzie właśnie wnoszone bywaja spra- 
wy różne hez znaczenia i traktowane- tak pilnie. 
jak gdyby już zadosyć uczyniono wszelkim wa- 
żnym, tak nąglącym potrzebom kraju. Naszem 
zdaniem — powinna reprezentacja krajowa od- 
łożyć nabok dążenia efemeryczne, odrzucić na: 


zarządu dochodów państwa nastąpić musi, 


teraz wszystkie zachcianki drobne i osobiste, a 
zająć się główuemi sprawami, których nie można 
pozostawić dłużej w odwodzie, a z któremi aż 
nadto dokładnie jest obznajomioną, bo chociaż 
sejm krajowy nie rokował przez lat kiłka, to 
dziennikarstwo nasze podnosiło nieustannie kwe- 
stje ważniejsze, i pomimo ciągle grożącej mu 
kondemnaty, nie przestawało wskazywać naglą- 
cych potrzeb krajowycb, wytykać nuehybień or- 
ganów publicznych lub osób pojedyńczych bez 
względu na ich stanowisko i nie zważając na 
następstwa częstokroć gorżkie, które wywołują 
słowa prawdy na świecie. Cóż przeszkadzać mo- 
że dziś osobom, uposażonym zaufaniem narodu i 
zasłonionym nieodpowiedzialnością osobistą, cóż 
tym przeszkadzać może w objawieniu potrzeb i 
woli narodu i w dążeniu do spełnienia tej woli ? 
Chętniebyśmy cheieli chwalić i wynosić za- 


krzywdy i niesprawiedliwości społeczeństwa, 
myślący ludzie wzdrygnęli się i zaczęli poszu- 
kiwać innych przyczyn spustoszenia kraju. 


Przypomniano, że na zachodzie jest zwyczaj 
badać statystykę i z niej wyciągać ważne nau- 
ki. Więe czemużby nie zagłębić się w statysty- 
ce pożarów moskiewskich ? Niedokładny to 
wprawdzie materjal. W nim pełno błędów, któ- 
re ze złej woli lub głupoty popełnili urzędnicy 
carscy, bez oświaty, umiejący się tylko czołgać 
przed wyższą władzą. Jednak zawsze to ma- 
terjał cenny, bo lepszegu jak dotąd niema wca- 
le, a na bezrybiu i rak ryba, mówi przysłowie. 


Badania takie potrzebowały koniecznego od- 
dania się im. W zachodnich guberniach zjawia się 
nieznany fakt powszechnych a strasznych pożarów. 


W głębi Moskwy władze mądre moskiewskie 
rozstrzeliwują kilku zesłanych młodych powstań- 
ców niby podpalaczy, by dać zadośćuczynienie 
rozpasanej czerni w niektór ych miejscowościach 
moskiewskich, choć wiedzą aż nadto dobrze, że 
poświęcane przezeń ofiary zupełnie niewinne. 
Padło kilka trupów w oczach kilkudziesieciu ty- 
sięcy ludn, płaczącego lub śmiejącego się. Wy- 
niki ztąd nie nastąpiły żadne. Pożary po da- 
wnemu Się mnożyły: Stanęło więe na „myśl: Gdy 
nie Polacy palą, i gdy ich śmierć nie uśmierza 
niszczącego żywiołu, to czy też nie należy spoj- 
rzeć w przeszłość, i zapytać: jak to dawniej 
było ? Odpowiedz na to mogla dré statystyka. 


| 
I 
Wszelki w ypadek materjalny Jest wynikiem 
pewnych „Przyczyn, nieustannie działających we- 
dług stałych praw. Znając prawo działania i 
przyczyny wzrostu siły jakiejkolwiek, potrafimy | 
dopiero obmyśleć zaradcze Środki przeciwko po- | 
nawianiu SIę tych wypadków szkodliwych; do- 
pokąd zaś siły działają w zupełności, wszelka 
praca pójdzie ha nie, bo zawsze objaw, wynik 
Í 


działania będzie następował. To da się zastó- 


d. 0. Stycznia 1866. 


sługi, nzbierane około prac nad dobrem powsze 
chnem wypatrujemy tych zasług, czy fo n 
lndzi prywatnych ezyliteż n osób, zaszezyconych 
powołaniem do spraw publicznych. lecz dotąd 
jeszcze skąpe (tylko zbiory do skarbniezki oj- 
czystej mogliśmy złożyć. chociaż sześć tygodni 
sejmowania nuplynęło. A przecież nikt więcej 
pamiętać nie powinien o tem jak reprezentanci 
narodu: że czas jest skarbem najdroższym, — 
że należy  sejmować, radzić nad dobrem krajn, 
który potrzebuje ratunku gwaltownie, a zanie- 
chać stanowczo zbytniego rozprawiania, którem 
jeźli już- koniecznie być musi, można się nasy- 
cić pozą obrębem sali sejmowej. 

Kółka poselskie nicehby się pilniej wedle 
tego, jak się grupuią, zgromadzały przed uchwa- 
anion sejmie każdej ustawy, przedtem umawialy 
się o sposób glosowania i ponrawki, a nie wy- 
rywanoby się potem pojedynkiem w sejmie z 
wnioskami, niepopieranemi przez nikogo, nie za- 
hierałoby głosu po kilku w jednym duchn mó- 
wiących, «oby wprowadziło większą szybkość 
w obrady i uchwalania sejmowe. 


i Dotąd, pomijając sprawy drobniejsze, przy- 
gotowane albu wlokące się jeszeze od pierwszej 
kadencji sejmowej, poruszono cztery kwestje zna- 
czniejsze ze strony posłów krajowych: jednę 
łodową, drugą fnmdacji hr. Skarbka, trzecią 
atastralną, czwartą fanduszów uniwersytetu kra- 
kowskiego chociaż ściśle wziąwszy wszystkie 
cztery nowemi nie są. Nędza panuje u nas i w 
czasach owych, kiedy urodzaje napełniają boga- 
temi plony gumna gospodar zy wiejskich, a na- 
BA, na urodzaj bywa częstokroć glośniejsze 
niżeli na głód, z nieurodzajów pochodzacy ; 
komuż jeśli. nie reprezentantom narodn przystoi 
wyszukać sposób, ażeby urodzaje przyniosły kra- 
Jowi korzyść trwałą i umożliwiły mu życi 
istnieć i wtedy, gdy nieurodzaj zawita. osobli- 
wie, gdy ten nieurodzaj tylko okolic- niektórych 
otknie, i drożyzny literalnej nie ma. Wprowa- 
zono nam banki przemysłowe. handlowe, za- 
stawnicze, kredytowe, lecz wyjąwszy stanowego, 
który najmniej korzystnych ma czynuości, tamte 
wszystkie są zakładami dla kraju obcemi i przy- 
noszą owoce dla cudzoziemców. Mamy i towa- 
rzystwa rolniczo- -przemysłowe, lecz obojętność z 
jaką kraj pogląda na te towarzystwa, chromają- 
ee brakiem życia, energii i zmysłu rolniczo- 
przemysłowego. jest na ten raz barometrem 
sprawiedliwym wartości wewnętrznej tych insty- 
tucji. i zdaje się, że i na tem polu jakieś an- 
glo-austejackie lub prusko-izraeliekie stowarzy- 
szenie w ziemi sanockiej, gdzie już znacznie 
się rozkrzewia, albo i we Lwowie samym otwo- 
rzy oczy posiadaczom ziemskim i przekona ich. 
ile to skarbów nieprzebranych ta na pozór ubo- 
ga ziemia posiada. Zważywszy to wszystko, 
możemy twierdzić na śmiało, że sprawa głodo- 
wa nie jest załatwioną stanowezo chociaż 7 zawo- 
towano 3,000.000 złr. na jej zażegnanie. Roz- 
prawy nad ta kwestją przy drugiej jej części, u- 
ehwalonej na ostatniem posiedzeniu , trwały na 
szezeście niezbyt długo, a oczekiwanie. całego kra- 
jn, manifestujące się sposobami różnemi, prze- 
mogło tą razg zapał do popisywania się wym0- 
wą i stawiania poprawek nie nieznaczących. 
Aby jednak nie posądzono nas o sąd niesłuszny. 
bezwzględny, wspomnimy w krótkości to wszy- 
stko co z tej całej sprawy wspomnienia i Zza- 
chowania w'pamigai jest godnego. 


sować tak: rozstrzeliwanie jednych, ani zsyła- 
nie innych na Syberję, ani gnębienie Polaków 
nie wstrzymuje pożarów. Były lata, gdy nikt 
nawet nie podejrzywał Polaków o podpalanie, 
a pożary trwały, -— jasno więc, że istnieje i 
działa inna siła, którą zbadać należy. 

Dowiodła dawniej statystyka, że rozboje, 
zabójstwa, nawet samobójstwa, kradzieże i t. p. 
nie są rzeczą przypadkową. Przekonino się, że 
w narodach w a | postępu te przestępstwa i 
zbrodnie nikną. i jeżeli społeczność pozostaje 
na tem samem E oświaty, corocznie ogól- 
na ilość wydarzeń tegoż gatunku pozostaje nie- 
zmienną. To powtarzanie się nawet zabójstwa, 
gdzie na pozór panuje taka indywidualna do- 
wolność ludzka, naprowadziło na myśl, że chege 
poprawić społeczność, zmniejszyć przestępstwa, 
trzeba się rzucić do badań, jakie przyczyny 
mogą spowodować takie skutki, i zkąd się ro- 
dzą takie przyczyny? Już wiele skorzystała lndz- 
kość z prac w tym kierunku. 


O ile by się pożar nie wydawał zjawiskiem 
przypadkowem, dowolnem, zawsze on must mieć 
podstawę w zwyczajach i bycie narodu, bo ka- 
żda przypadkowość jest nie więcej jak ' prawdo- 
podobieństwem powtórzenia się wypadku, jak 
stosunek szans przyjaznych powtórzeniu się zja- 
wiska do możebnych przypadków. By znać mo- 
żliwe przypadki pożarów. trzeba znać zwyczaje 
narodowe, sprzyjające wszczęciu się pożaru, tub 
temu zapobiegające. Chcąc wice zbadać powo- 
dy pożóg, nprzednio trzeba zbadać samo życie 
narodu, a szczególniej życie najliczniejszych 
klag jego, t. j. luda. Ład zamieszkuje stosunko- 
wo najwięcej budynków, zbadawszy więc dokła- 
dnie jego żywot, prawie bez omyłki wypadki 
bądań dadzą się zastósować do całej maszy lu- 
dności pewnej krainy. 


Niedaleko widzący rzeczy bądacz od razu 
mógł to także przewidzieć; to też nie dziw 


Rok w. 
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Pierwsza zasluga przynależy hr. Goluelo- 
wskiemu, który jako przewodniczący wydziałowi 
glodowemn zajął się szczerze i 4 wrodzonym 
sobie zapałem, rozwiązaniem poruezonego mu 
zadania, a zwalczywszy wszelkie zachęfki dela- 
cji, przedłożył sejmowi projekt wypracowany. 
Pominąć nie można w tej sprawie i wniosku 
mniejszości, postawionego przez hr. BODY 
a tem mniej poprzedniej świetnej mowy hr. Le- 
szka Borkowskiego, który wypowiedział to wszy- 
stko, eo inni myśleli a nie wypowiedzieli, lub co 
przynajmniej myśleć powinni byli. W rozpra- 
wach specjalnych nad projektem do uchwaly, 
przynależy zasługa najwieksza posłowi Pietru- 
skiemu. Wywody jego świadczyły o zdolno- 
ściach jego tak we fachu prawniczym jako też 
finansowym, w ogledności. zdobiącej najlepiej 
reprezentanta narodu, który pomny na wszy- 
stkie skutki pożyczek, - tego raka trawiącego 
Żywot świata tegoczesnego, kładzie je przed v- 
czy zgromadzenia i domaga się slusznie, ażeby 
przynajmniej zabezpieczono ubogi nasz fundusz 
krajowy od strat i wydatków milionowych, na 
które dziś nikt niebyt przygotowanym, a które 
kouiecznie zapłacić będzie potrzeba. 


Dzięki oględności p. Pietraskiego, ochroniony 
został fundusz krajowy od wydatku najmniej 1% 
miliona; projekt bowiem do uchwały, dotyczącej 
ABE kredytu krajowego, dla zapobieżenia ne- 
dzy z powodu nieurodzaju, wnosił w $. 3., aże- 
by Mi rozdać 150.000 złr. na wsparcie bezzwro- 


tne dla najbiedniejszych: b) zaliczyć kwotę 
300.000 złr. ua budowanie dróg w miejscach, 
najbardziej dotkniętych nieurodzajem, Których 


konkurencja przyjmie na siebie obowiąz ek zwró- 
cenia fumduszowi krajowemu zaliczone; sumy 
wraz Z procentami po » od 104); resztę (fo jest 
2,550.000 złr.) użyć na dawanie zapomogi tytn- 
łem pożyczki. którą fundusz krajowy AD 
$. 7. tegoż projektnu od zapomożonych z pro- 
centami po 5 od sta odbierze. Co do zboża, za 
kupić i rozdać się mającego, pamiętano o ko- 
sztach nabycia transportu i magazynowania, i 
postanowiono $fem 5tym, że takowe ma być o- 
bliczone biorącemu na pieniądze wedle tego, 
co w miejscu wydania fundusz krajowy rze- 


cezywišcie będzie kosztować. Tu jednak za- 
uważał słusznie pan Pietraski, że wydatek ten 
nieporównanie będzie mniejszy , aniżeli koszt 


nabycia pieniędzy, bo jeźliby zakontfihowaue 
pożyczkę najszcześliwiej, to wypadnie dać po 
10 za 100. Rząd daje 500.000 złr. na pierwsze 
zaspokojenie potrzeby, wypadnie więc nabyć 
2,500.000 zr., za które w najlcpszym wypadku 
obligacjami 8,560.00X) złr. wydać i spłacić be- 
dzie trzeba; gdyby,atoli dłużnicy tylko do uiszeze- 
nia odsetków 5%, obowiązanemi być mieli. wiec 
fundusz krajowy w samym kapitale 1,900,000 
złr. musiałby ponieść cięża.n. Niemniej słuszną 
uwagę zwrócił p. Pietruski na okoliczność, że 
całego ciężaru kosztów nie można nakładać na bio- 
rących zapomogę w ziemiopłodach, i wniósł od- 
powiednią poprawkę do zredagowania uchwały, 
którą Izba sejmowa, uznając uwagi sprawicdli- 
we wnioskodawcy, przyjęła. 

Przy tej sposobności Zwrócił on także uwa- 
gẹ sejmu na sprawe najżywotniejszą kraju na- 
szego, t.j. na oświatę publiczną, która i wedle 
zdania naszego przed wszystkiemi innemi spra- 
wami przedsięwziętą i zalatwioną być powinna. 
Przywołamy słowa jego do pamięci każdego, 


bynajmniej, że i Moskale, e E a ATEA, NO T EE SAE OO A. HERO I = "TWE EO iQ się 
nad statystyką, spostrzegli "przecież ten zwią- 
zek klimatu kraju, zwyczajów ludu i nadzwy- 
czajnych wypadków. Zaczyna się więe podej- 
mować głos, który nielękając się nawet carskich 
policyj powiada : „niesłusznie byłoby wyszuki- 
wać przyczyny tego powiększenia pożarów w 
jakichkolwiek nadzwyczajnych gada 
któreby rzeczywiście zwiększyły ilość podpaia 
Głos ten z rązu słaby, lecz zawsze każe dowi 
szcząć, że w przyszłości obudzi popgd do za- 
stanowienia się głębszego i ustrzeże tlumy p” 
zajadłego nienawidzenia innych ludów. 


Powiadam, że z pod dzikich wrzasków mo- 
skiewskich publicystów, którzy od kozaków 
swych przyjęli system wrzeszczeć o kilka wiorst 
od nieprzyjaciela i strzelać na wiatr prów ją: 
a nuż się W zk ulęknie; z pod tych dzi- 
kich wrzasków, Z „pod cenzur i gróżb, hy $ zaa]: - 
nym lada dzień do katorgi jak Mich: njłów. Ozer- 

nyszewski, Bołot lub inni piśmiennicy moskie- 
wscy za dni naszych, zjawia się w Petersturq- 
skich Wiadomosciach artykul „0 pożarach w Mo- 
skwie.* 


Autor nie był w zupełności wolny od prze 
sądów swego społeczeństwa, lub też nie miał 
odwazi wypowiedzieć swym radakom j jasno, że nie 

należy obwiniać Połaków. W kilku miejscach wy- 

rażnjąc dobitnie z kąd pochodzą pożary, powia- 
da jednak, że on nie odrzuca wpływu cząs! tko- 
wego politycznych dążności na pożary. Pawia- 
da, że maże i były podpalania, majace Zwóriło 
wspólne z tą szują, z której wychodzili żal ay 
mi wieszający it p. Ostatni ustęp uzna! uyn 
Z nim najzupełniej, gdybyśmy pod fem słowem 
to samo pojmowali. 

Dla, Europy i Polski wieszatiel, to Mara 
wiew i jego sprzedajna hałastra, która wiesza- 
ła wszystkie jednostki, dążące dv niepodległo- 
ści swego narodu; ci rzeczywiście palili wsie i 
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komu o tem wiedzieć przynależy : „Od Lwowa 
do Krakowa nie mamy jednej szkoły realnej 
norganizowanej, i szkoły ludowe są zaniedbane, 
seminarąów nauczycielskich żadnych. Dla tego 
nic mogę dość silnie zwrócić uwagę Wysokiej 
Izby na konieczność oględności i oszczędności 
przy wszystkich wydatkach.“ Są to słowa, pełne 
wagi i wartości. Radzimy zatem szczerze li w imię 
obowiązków obywatelskich wszystkim pp. po- 
słom, którzy bez względu na ubóstwo kraju i 
najważniejsze kwestje żywotne zajmują się 
zbyt gorąco sprawami drobnemi i prywatne- 
mi, i chcą przeprzeć uchwałę wydatków, ponieść 
sie mających z funduszu krajowego, tak, jak 
gdyby tam były naskładane skarby nieprzebra- 
ne -- ażeby powściągnęli się nieco w tym za- 
pale, i zwrócili uwagę swoją na załatwienie 
rzeczy takich, które z stosunków krajowych i 
potrzeby koniecznej wypływają, i któreby na 
przyszłość pozostały pomnikiem chlubnym czyn- 
ności sejmu naszego. 

Przy następnych posiedzeniach sejmowych 
przyjdą z kolei pod obrady: a) Sprawa fundacji 
hr. Skarbka i połączonego z nią teatru polskie- 
go; b) sprawa odbioru funduszów i zakładów 
krajowych; c) sprawa  preliminarzy fnnduszu 
krajowego i indemnizacyjnego, i d) sprawa ka- 
tastralna. Spodziewać się bowiem należy, że 
komisje specjalne użyją odpowiednio czasu przer- 
wy posiedzeń sejmowych, i po otworzeniu o- 
nychże oddadzą gotowe wnioski pod obrady re- 
prezentantów narodu, od których ocżekujemy 
załatwienia spiesznego i zajęcia się szczerego 
tylą inuemi ważnemi potrzebami kraju. 


Przegląd polityczny. 


Ustawa finansowa na rok 1866. 
Obowiązująca dla całego państwa. 

Na mocy mojego patentu z d. 20. września 
1865 rozporządam po wysłuchaniu mojej rady 
ministerjalnej eo następuje : 

Art. I. Ogół wydatków państwa na rok admi- 
nistracyjny 1866 naznaczony jest na 531,273.881 
złr. w. a. 

Art. II. Szezegółowe użycie i przyzwolene 
dla pojedyńczych gałę'i administracji sumy e- 
tatowe zawiera pierwsza część  preliminarza 
państwa. 

Przyzwołone podług pojedyńczych rozdzia- 
łów i tytułów preliminarza państwa kredyty wy- 
datków nie mogą być użyte inaczej, jak tylko na 
cele, oznaczone w tych rozdziałach i tytułach. 

Zaś eo do kredytów, przyznanych na wy- 
datki różnych gałęzi administracyjnych, dozwo- 
lone jest wolne ich użycie w granicach tytułów 
właściwych, bez różnicy co do potrzeb zwyczaj- 
nyeh i nadzwyczajnych. 

Art. IM. Na pokrycie wydatków państwa, w 
artykule I. przyzwolonych, przeznaczone są 
wpływy według drugiej części dołączonego bu- 
dżetu państwa w wysokości 491,134.735 złr. w 
walucie austrjackiej wykazane, pochodzące z 
podatków stałych i niestałych i innych wpływów. 

Art. IV. Dla osiągnięcia sumy wpływów 
art. TII. powołanych, stanowią się następujące 
przepisy : r 

Dodatek nadzwyczajny, rozporządzeniem ce- 
sarskiem z dnia 13. maja 1859 r. Nr. 88 Dz. 
p. p. zaprowadzony, pobierany będzie w roku 
1866 jak w roku przeszłym w wysokości: 

a) przy podatku domowo-czynszowym %4; 

b) przy podatku zarobkowym %4; 

c) przy Contributo arti e comercio w Lom- 
bardzko-weneekiem królestwie %4; 

d) przy podatku dochodowym Y, podatku 
zwykłego; zaś nadzwyczajny dodatek pobierany 
będzie 

e) przy podatku gruntowym */ą: 

[) przy podatku klasyczno-domowym w wy- 
sokości %, podatku zwykłego. 

Będzie więc miało miejsce przy podatkach 
pod e) if) wymienionych zmniejszenie o jedną 
«awarią cześć ogółu nadzwyczajnych dodatków, 
dot4d-pobieranvch. 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. stycznia 1866. 


g) Podatek dochodowy opłacony od procen- 
tów długów państwa, od obligacji zakładów pu- 
blicznych i stanowych pobierany będzie w wy- 
sokości siedmiu procentu jak w roku przeszłym. 

Przepisy art. IV. ustępu 1. do litery g). 
Prawa z dnia 29. lutego 1864 r., nr. 14. D. P. 
względem sposobu pobierania podatku dochodo- 
wego podwyższonego pod lit. g) wymienionego, 
obowiązywać będą i na rok 1866. 

2. Prawem z dnia 13. grudnia 1862 r., nr. 
89 D. P. i prawem z dnia 9. listopada 1864 r. 
nr. 20 D. P. zaprowadzone zmiany praw z dnia 
9. lutego i 2. sierpnia 1850 r. względem stem- 
pla i opłat bezpośrednich, tudzież 

8. Podwyższenie opłaty konsumcyjnej od 
cukru i materjałów krajowych, zaprowadzone 
prawem z d. 29. października 1862 r., ur. 65 
D. P. trwać mają przez r. administracyjny 1866. 

Art. V. Osobne prawo ustanowi przepisy 
względem własności nieruchomej państwa, prze- 
znaczonej naprzód według rozdziału 39. drugiej 
części budżetu. 

Art. VI. Niedobór, powstający z porówna- 
nia wydatków państwa w sumie 531,278.831 złr. 
z w pływami w sumie 491,134.755 ,, 


w wysokości  40,139.146 złr. 
pokryty będzie w drodze kredytu. 
Art. VII. Minister skarbu odbiera polecenie 
wykonania niniejszego prawa. 
Wiedeń, 30. grudnia 1865. 
Franciszek Józef m. p. 
Belcredi m. p. Larisch m. p. Z najwyższego roz- 
kazu: Bernard Meyer m. p. 


W numerze przedwczorajszym wykazaliśmy, 
w jak obrzydliwy sposób wiedeńska Neue fr. 
Presse artykuł nasz pod napisem: „Państwo to 
my Niemcy“ sfałszowała. Na artykuł tego dzien- 
nika nie chcieliśmy wcale odpowiadać, bo gdzie 
przeciwnik ze złą wiarą do walki występuje, tam 
połemika jest niemożliwą. Wskazaliśmy więc 
tylko na niektóre fałsze w artykule młodej Pressy 
zawarte, by wykazać, z kim się ma do czynienia. 
Dziś znajdujemy w pragskiej Politik artykuł, w 
którym ten czeski dziennik stając w obronie 
Gaz, Narod. cyframi dowodzi, że mieliśmy słu- 
Szność. Politik pisze : Potrzeba niezrównanej głu- 
poty, aby — jak to czyni Neue fr. Presse — do- 
wodzić z $. 6. patentn lutowego, że Niemcy w 
ściślejszej Radzie państwa liczyli tylko 97, a 
Nieniemcy 136 głosów. Wystarczy, jeżeli tylko 
wskażemy na skład tej rozwiązanej Rady pań- 
stwa. Na 54 posłów z Czech było, dzięki usta- 
wie wyborczej:  Nieniemców 18 Niemców 41 


Galicja przysłała » 38 5 = 
Bukowina Z 5 = 
Austrja niższa " FT" n 18 
Austrja wyższa S — 4 10 
Salzburg a T w 3 
Styrja 4 = : 13 
Karyntja a = „ 5 
Kraina E 1 E 5 
Morawa 5 4 2 18 
Szlązk 5 = 4 6 
Tyrol w mom 3 12 
Gorycja, Tryestitd. ,„ — M 6 

Razem 61 3 137 


Dodać do nich trzeba jeszcze pięciu posłów 
z Dalmacji nijakiego rodzaju. Jak ten półgłówek 
Neue fr. Presse wydobył owych 136 Nieniemców, 
pytanie to potrafi tylko drugi podobny półgłówek 
rozwiązać. w | 

Jeżeli jednak Niemcy istotnie w takiej mniej- 
szości w szezuplejszej Radzie państwa się znajdo- 
wali, godziłoby się, aby polityczny arytmetyk 
zapoznanego dziennika, wyjaśnił nam dła czego 
Niemcy tak bardzo do tego Reichsrathu wzdy- 
chają?* 

Dnia 30. grudnia Najj. Pan kazał przyzwać 
o godz. 9 przedpołudniem bana Kroacji fmp. bar. 
Sokesevica i konferował z nim przeszło pół go- 
dziny. O godz. 10 odbyła się rada ministerjalna 
pod prezydencją N. pana, która trwała do go- 
dziny 12. Wszyscy pp. ministrowie, kanelerze 
nadworni, tudzież ban brali w niej udział. 

Najj. Pani wróciła do Wiednia dnia 30. b. 


m. z Monachium osobnym pociągiem dworskim. 

W Jener. Kor. czytamy: „Na rozpuszczone 
w ostatnich dniach przez dzienniki pogłoski o 
bliskiem zawarciu traktatu handlowego między 
Austrją i wysoką Portą możemy odpowiedzieć 
zapewnieniem, że pogloski te uiemają żadnej 
zgoła podstawy.“ 

Monitor z d. 1. stycznia donosi: Cesarz od- 
powiedział księciu Meternichowi przy oddaniu or- 
deru św. Szczepana cesarzewiczowi, iż dzięku- 
je za ten krok, który go głęboko wzruszył. Ce- 
sarzewicz zawsze będzie pamiętał o tym wyso- 
kim dowodzie przychylności ze strony monar- 
chy, dla którego ojciec jego przejęty jest szcze- 
rą przyjaźnią. Przy dzisiejszej recepcji noworo- 
cznej odpowiedział cesarz nuncjuszowi w tym 
duchu: „Jeżeli poglądniemy w przeszłość, szezę- 
śliwi jesteśmy widząc zbliżenie się wzajemne 
ludów i panujących ku wspólnemu celowi po- 
stępu i cywilizacji. Ogólne wrażenie słów ce- 
sarza było bardzo zadowalające. 


Włochy. Rokowania względem przeniesie- 
nia części długu papiezkiego na Włochy, rozbi- 
ły się o opór kurji rzymskiej, która oświadczy- 
ła, że nie chce znać żadnego króla Włoch. 


Hiszpania. Na wodach Kadyksu miały się 
już pojawić chilijskie statki korsarskie, co spra- 
wiło ogromny popłoch w hiszpańskim świecie 
kupieckim. Naród cały oburzony ustępem mowy 
tronowej, w którym Izabella przy uznaniu Włoch 
zastrzega swoje sumienie. Nietylko w Izbie po- 
słów, ale i w senacie będzie ten ustęp najmo- 
cniej podnoszonym przy rozprawach adresowych. 
Okazuje on na każdy sposób, że Izabella nien- 
mie być przedstawicielką państwa niezawisłego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 31. grudnia. 


A Koniec roku przynosi Czechom wiado- 
mość wielce pożądaną. Jak z doniesienia półu- 
rzędowej Gnn. Cor. widać, otrzymał wręczający 
adres sejmu czeskiego, hr. Rothkirch od N. Pa- 
na przyrzeczenie, że N. Pan zamyśla się koro- 
nować jako król czeski. 

Wiadomo, że Czesi od dawna żądanie ta- 
kowe za pierwszorzędne uważali. Znamię to sa- 
moistności królestwa pociągnie za sobą podług 
nich rozszerzenie swobód autonomicznych. 

Skutek okaże, czy i o ile nadzieje położe- 
ne, w praktyce spełnione zostaną. Nie przesądzam 
więc, tylko nadmieniam, że są ludzie polity 
cezni, którzy powyższemu objawowi Najwyższej 
woli przypisują doniosłość niezwykłą, powiada- 
ją, że ciagłość praw w państwie, którego pod- 
stawą jest prawowitość (Legitimitaet), powinna 
być uwzględnianą niezależnie od tego, czy się 
jednym udało faktycznie utrzymać nietknietą za- 
sade przez wieki, lub czy drugich zepehnęły nie- 
fortunne okoliczności z drogi prawnej. Są nawet 
i Węgrzy, którzy na stan rzeczy zapatrują się z 
tego stanowiska, jakoby chciano wrócić do gene- 
ris złączenia obu królestw — Czech i Wegier — 
z Austrją i swobody autonomiezne niejako na 
jednej utrzymać wysokości. 

Z drugiej strony słychać, jakohy w no- 
wszych czasach i w Kroacji rzeczy inny obrót 
wzięły. Tam ma przeważać obecnie opinia, że 
jeźli przyjdzie do wyboru ablegatów do sejmu 
węgierskiego, będzie to tylko formalność, potrze- 
bna do uzupełnienia aktu koronacyjnego, po- 
czem związek obu krajów do czysto sąsiedzkich zre- 
dukuje się stosunków. Przynajmniej tak dziś ludzi 
ze sfer politycznych głoszą. Nawet unia sie- 
dmiogrodzka napotyka sceptyków. Pólurzędowa 
Oestr. Ztg, zajmuje się tem przedmiotem i wyka- 
zuje, że zlanie się tych dwóch krajów na pod- 
stawie praw z r. 1848 uważa za niestósowne i 
powinien był sejm w Kołoszw arze zająć się tą 
kwestją w domu, i nie relegować jej — jako a priori 
rozwiązanej — do Pesztu. Także gani dziennik 
półurzedowy skłonność większości sejmu sie- 
dmiogrodzkiego do zrzeczenia się swych praw 


autonomicznych i poprzestania na municypalnych. 
Perswaduje Siedmiogrodzianom, że sejm domo- 
wy może im być potrzebnym, a Węgrom w miej- 
scu nie zaszkodzi. 

Nie można wprawdzie nader wielkiej wagi 


przypisywać do tych chmur małych, jakie się 
pojawiają na horyzoncie politycznym, ale jest to 
signatura temporis, że kaźden krok, prowadzący 
do organizacji realnej, napotyka nie z jednej 
strony na przeszkody. Tylko wytrwałość i u- 
względnienie rozmaitych stosunków państwowych 
mogą doprowadzić do praktycznego rezultatu. 

Jako pozytywuą i ze wszech miar pochwa- 
ły godną wiadomość podają z Dalmacji, że pro- 
fesor matematyki i fizyki przy gimnazjum w Zada- 
rze, dr. Michał Klaic, którego oddalił był Schmer- 
ling z posady za to, że należał do opozycji dal- 
matyńskiej, otrzymał napowrót swoją profesurę. 

Dr. Klaic otrzymał dymisję przed usunię- 
ciem dr. Dietla i Koczyńskiego z odpowiednich 
posad w Krakowie. 

Spodziewać się należy, że Themis, którą nam 
przedstawiają z równemi szalkami, postawi jak 
w jednym tak i drugim przypadku z jednej 
strony tak zwane wyższe polityczne względy a 
% drugiej specjalną naukę i wiedzę, i uzna w o- 
bu jednakowo, że wyższe względy przeciwsta- 
wione nauce, żadnej nie mają wagi. 

Wstępujemy w Nowy rok z większą na- 
dzieją niź zeszłego, oby się spełniła!! 


Paryż d. 1. stycznia. 


(K) Przejednanie księeia Napoleona z cesa- 
rzem jest już urzędownie, chociaż nie bezpośre- 
dnio ogłoszone ; Monitor donosi bowiem, że ksią- 
żę i księżna przyjmowali rozmaitych ambasado- 
rów. Wkrótce zapewne książę obejmie także na- 
powrót prezydenturę wystawy powszechnej. Na- 
tomiast poniósł cesarz ogromną stratę przez zgon 
radzcy stanu Thuilliera, zmarłego d. 29. grudnia. 
Był to może jedyny napoleońska stronnik, który 
mógł w parlamencie zastąpić z czasem ministra 
bez teki, Billaulta, i bronić wymownie jak ten, 
także już nieboszezyk, polityki rządu. Cesarz 
traci jednego po drugim najznakomitszych przy- 
Jaciół i zwolenników, jakich właśnie każdej no- 
wej dynastji potrzeba, z gdy się naród 
wszelkiemi sposobami zmi do nieukontento- 
wania. , 

Słychać wprawdzie, że cesarz ma wydać 
dla wykluczonych studentów amnestję, i to do- 
piero za trzy miesiące, ale czyż łaska może za- 
stąpić brak postepowania prawnego, a niezawodnie 
rząd postąpił subie ze studentami nielegalnie. 
Słychać także, że rząd zniesie potrzebę konce- 
sji ua wydawanie dziennika, ale temu nikt nie 
wierzy, zwłaszcza gdy przyjście Lavaleitego do 
teki ministra Spraw wewnętrznych la France w 
ogólnym przeglądzie roku zeszłego zalieza do 
wielkich dla narodu nabytków ! La Presse zapeł- 
niła cztery szpalty spisem kar. któremi władze 
sądowe i administracyjne obłożyły w roku 1865 
prasę francuzką. Natomiast Monitor począł ogła- 
szać wykaz osób, obdarzonych przy Nowym ro- 
ku krzyżem legii honorowej. bocząteczek ten 
zapełnia tylko — 12 ołbrzymich szpalt urzędo- 
wego dziennika. Zdawaloby się, że rząd niesły- 
chane mnóstwo ludzi uszczęśliwi tym sposobem; 
może to i prawda eo do dekorowanych, bo czem 
dla mechezów tytuł hrabski lub baronowski, tem 
dla Francuza czerwona wstążeczka, choćby naj- 
węższą. Spotkać można ludzi w zimie, eo i na 
paletocie i na stwducie noszą goździk, ułożony 
misternie z tej wstążeczki czerwonej — cho- 
ciaż urzędowemu  Monitorowi niewiadumo, czy 
też właściciel tego, goździka ma prawo nosić 
ten krzyż. Ale rządowi stronnicy i jurgeltnicy 
sami nie wiedzą, jakby wykazać błogosławień- 
stwa rządów napoleońskich w r. 1865, poznać 
po Patrie, która npewnia, że rok 1865 upłynął 
nie będąc świadkiem żadnego wielkiego wypad! 
ku, i pozostawił po sobie jeden tylko wielki po 
mnik, a to — Napoleona III. Żywot Cezara. 

Sprawozdanie Foulda pisma franenzkie nie- 
zawisie oceniaja jako sztnezkę eskamotera — 
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dwory. Lapy, zaścianek w grodz. gub., majątki: 
Swiętorzeckiego w Mińskiem, Antusze, Sianożątki, 
zaścianki rohacz. pow. i kilkaset innych zrównane 
z ziemią. W skutek innego rozporządzenia sa- 
mego Murawiewa, ileż to miast wypalono przez 
jego żełdactwo jak n. p.: Prużana, Motylew, 
Orsza, Bychów itd., gdzie nawet łapani na go- 
rącym uczynku sołdaei po kilkotygodniowem sie- 
dzeniu w więzieniu wypuszezani byli na wolę. 
Ta szarańcza naleciała na nasz kraj i od czasu 
rozbioru coroeznie niszcząca wszelkie plony i 
dobytki nasze moralne i materjalne, nabyła mo- 
cy podpalającej. 

Każdy mieszkaniec zachodnich gub. czyli 
wschodnich województw Polski wie, że lasy u 
nas palą się zawsze podczas przechodów wojsk. 
Zkąd to pochodzi? — Sołdat każdy, siedząc 
zawsze w kazarmach (koszarach) idiocieje, i wy- 
szedłszy na świeże powietrze nie umie być pa- 
nem siebie, potrzebuje zabawki, odpowiednej 
jego dzikiemu usposobieniu. 


Dla zabawki więc podpala łom suchy w lesie 
i idzie dalej; przy małem zaludnieniu naszego 
kraju i mało odwidzanych drogach, pożar się 
szerzy po lesie, obejmuje zawały i zgnilaki, sie- 
ga do smolnych sosen i pożar wszczyna się na 
dobre; *, części popalonych naszych lasów za- 
wdzięcza przechodom carskich sołdatów swe 
zniszczenie. A Murawiew eo robić rozkazywał z 
pow;rębywanemi drzewami? Puszcze, bory i la- 
sy pocięto na kwadraty szerokiemi duktami i 
ścieżkami na kilkanaście sążni szerokości, — a 
drzewo wycięte, że w czasie powstania uprzą- 
tnąć nie mogli nagle. — kazał popalić. Prawdzi- 
wie po azjatycku. My więc możemy mówić, że 
podpalacze wychodzą z gniazda tegoż co i żan- 
darmi wieszający. 

Moskale inaczej pojmują. Dla nich żandarmi 
wieszający to powstańce, jako Moskal autor tak 
samo pojmował to wyrażenie. Wyjawiając więc 


zdrowe zasady statystyki ogniowej, popełnił 
wielką niekonsekwencję i niesprawiedliwość. 


Najważniejszą przyczyną pożarów w Mo- 
skwie jest pomnożenie szynkowni. Staniałą wód- 
kę „diszowka* w strasznych rozmiarach lud po- 
czął używać. Pijaństwo więc odrazu sprawiło iż 
powiększy, się pożary przez nieostrożność. 
Ruzumiem, że pod rządem, którego */, części 
dochodów stanowi dochód z akcyzy od wódki, 
występować przeciwko pijaństwu nieprzyjemnie, 
bo tajemna policja policzy takie postepowanie 
za przeciwne dobru krajowemu i zmusi do mil- 
czenia. Dla tego pewnie autor ustępu, kilku sło- 
wami zaledwo dotknął tej kwestji. 

Wioska moskiewska dziwnie dla nas wy- 
gląda, bez drzew, rząd budynków wzajemnie do- 
tykających się po obu stronach drogi, ogrodów 
prawie nigdzie nie ma, wieś wyciągnięta wzdłuż, 
domy jednego kształtu z drzewa, i chyba stano- 
wi różnicę wyrzeżbianie na froncie; od ulicy 3 
okna, dziedziniec okolony budynkami połączony- 
mi jednym dachem. Tam więc jedna iskra spra- 
wia straszne szkody, bo nieraz nie ma fizycznej 
możebności uchronić całą wioskę od spłonięcia. 
Niedbalstwo natury dzikiej Moskala przebija się 
w tem budowaniu jego domów. U nas mimo nie- 
ostrożności i lekkomyślności, która sprowadza 
częste pożary, nigdy nie niszczy tyle ogień eo 
w Moskwie, bo u nas mniej niedbalstwa. Sądzę 
więe, że autor za słaby położył nacisk na tę zu- 
pełną abnegacje i niewglądanie w rzecz, jakie 
są cechą Moskala niewykształconego. 

Mimo to jednak artykuł ten bardzo ważny, 
bo daje wiele danych statystycznych i daje 
broń do stanowczego odbicia wszelkich , na- 
padów i dla tego podaję go tu wam prawie w 
całości. Opiewa on: 

„Częste i zgubne pożary, które w ostatnich 
czasach wyniszczyły nasze wsie i miasta, we 
wszystkich warstwach moskiewskiego towarzy- 


stwa wzbudziły najróżnorodniejsze sądy o przy- 
czynach tej klęski ogniowej. Opinia powszechna 
zawsze i wszędzie staje się lękliwą i podejrzli - 
wą w tych razach. Zawsze i wszędzie pod wpły- 
wem trwogi i obaw podejrzliwych, zjawiają się 
w tych razach przesadne, a czasem przewrotne 
gawędy. To jest koniecznem. Spokój i krew zi- 
mna tak konieczne dla srogiej sceny dopełnia- 
jącego się czynu i niemylnego zawyrokowania 
o jego przyczynach, że dnie powszechnych klęsk 
zamieniają się na niepokój i niepewność, wsku- 
tek czego opinia powszechna szczególnie poje- 
dyńcze wypadki wyszukuje w nieznany związek 
wyobrażeń, nie mających między sobą najmniej- 
szego pokrewieństwa, a zdarzenia mniej więcej 
wychodzące za obręb zwyczajnych, objaśnia ta- 
jemnmiczymi zamiarami niewidzialnych łotrów, 
dążących do przyniesienia nieszczęścia krajowi 
całemu. 


„Nietylko w takich wypadkach jak pożary, 
zależne mniej więcej od człowieka, lecz nawet 
w czasie klęsk, wcale niezależnych od niego, 
na przykład w czasie morowego powietrza i nie- 
urodzajów, pogłoska nieraz objaśnia zło wpły- 
wem niewidzialnej ręki nieprzyjaciół narodowych. 
Im naród mniej rozwinięty, tem silniej się w nim 
rozchodzą podobne przypuszczenia. Tak i w Mo- 
skwie w XVI. i XVII. wiekach, a nawet po czę- 
ści i w XVIII. dżuma, pożary, głód powszechnie 
przypisywano czarom narodowych nikczemni- 
ków; póżniej morowe powietrze zaczęli przypi- 
sywać truciznie rozrzuconej tajną ręką wrogów 
Moskwy, a pożary podpalaniu dokonywanemu 
przez tąż nikczemną ręke. 


* Dalej autor powiedziawszy, że zawsze po- 
czucie ludu wskazywało jako winowajców rze- 
czywistych nieprzyjaciół państwa bądź też ludu 
moskiewskiego, dodaje: „Tak pożary moskie- 
wskie za czasów Groznego objawiały się czara- 
mi intryganckich bojarskieh partyj; dżumę 1855 


r. przypisywano wiedzźmom  przybiegłym 
Polski, z którą wtedy wojował z powodzeniem 
Aleksy Michajłowiez ; pożary drugiej połowy 
XVII. wieku przypisywano „hołydbie* (goleom) 
Jednomyślnej ze Stienką Razinem; nieurodzaje 
z czasów Anny Iwanównej, Bironowi i Niem- 
com, a pierwszą chałerę i pożary lat 40tu Po- 
lakom. Wobec powstania 1363 r. przekonanie 
gminu im przypisało ostatnie pożogi. 


Uogólniano wszystkie pożary zdarzające się 
czasami częściej niż lat ubiegłych i tym wszy- 
stkim naznaczono jedno pochodzenie. W  pożo- 
gach na całym obszarze Moskwy europejskiej, 
widziano tęż samą łotrowską rękę. Przypuszcze- 
nia o tem przeszły do pism, nietylko mo- 
skiewskich lecz i cudzoziemskieh. Drukowane 
dopuszczenia nie mogły uuiknąć przesady. Je- 
den dziennik chciał widzieć obszernie i zręcznie 
przez Polaków uorganizowany spisek podpala- 
czy działających w celach politycznych wszę- 
dzie, począwszy od wielkich miast wewnętrznej 
i zachodniej Moskwy do małych wiosek i cha- 
łup wo!ogodzkiej gubernii. [nne organa piśmienne 
wpadały w drugą ostateczność, wszystkie co do 
jednego pożary kładziono na karb przypadko- 
wości, lub też wygłaszano o jakiejs „pożarnej e- 
pidemii,* o niezuanej chorobie, którą nazwali 
piromanią* i nareszcie broniąc wskazywanych 
przez głos tłumu, doszli do niemożebnego twier- 
dzenia, że moskiewski naród wedle zwycza 
ju pali sam siebie. Niedorzeczność, która zale- 
dwie może się porównać tylko chyba z utraymy- 
waniem niektórych organów zagranicznych, przy- 
pisujących podpalanie rządowi moskiewskiemy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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zagraniczne jako akt, mniej więcej „podobny do 
mydlenia oczu, zwanego między „ludźmi niedy- 
plomatycznemi oszustwem. Dobrze mówią Times, 
że napróżno cesarz francuzki powie, iż wydatki 
będą zmniejszone. Daje on słowo tylko sobie 
samemu, a więc może je każdej chwili cofnąć. 
Niech się podzieli wadzą z jaką reprezentacją 
rzeczywista, a wówczas i słowa cesarza i jego 
ministrów będą miały wartość prawdy za sobą. 
Wyezekują tu nietyle mowy noworocznej, co o- 
twarcia parlamentu. Opozycja gotuje się silnie: 
a i Ollivier zamierza energicznie wystąpić i 
tworzyć około siebie partję pośrednią. Zdaje się 
jednak, że jeśli mu nie przyjdzie w pomoc wasz 
korespondent (B), p. Ollivier upadnie nanowo z 
tym swoim zamiarem. Do czegóżbo mogą być 
przydatni ludzie, co się arcy podobają cesarzo- 
wej Eugenii, a nie są krawcami, jubilierami, ka- 
tolickimi powieściarzami i napoleońskiemi poe- 
tami ? 

Może największym kłopotem dla cesarza 
jest obecnie testament jego nieodżałowanego 
przyjaciela, którego uczcił i w „Monitorze, i w no- 
cie dyplomatycznej i w liście do wdowy - Pal- 
merstona. Humorysta ten pierwszego rzędu, któ- 
ry zbierał najtroskliwiej wszystkie swoje kary- 
katury, ogłaszane w Anglii i po za Anglią, i 
zbiór ten ogromny rad i z uśmiechem pokazy- 
wał, pozwolił testamentem, żonie swojej, zrobić 
za życia swego lub po Śmierci z jego papierów 
użytek, jaki się jej podoba. Zgłosił się już do 
pani Palmerstonowej księgarz Murray, ofiarując 
bajeczne sumy za pozwolenie wydrukowania ko- 
respondencji i innych aktów Palmerstona. Ale i 
ambasador francuzki. ks, Latour d'Auvergne, nie 
łeniwy, targuje także. W Anglii nie można jak 
na lądzie europejskim, po zgonie ministrów, dy- 
plomatów itp. wpadać, opieczętować papiery i 
zabierać na zabalsamuwanie w archiwach lub 
spalenie. Cesarzowi nie bardzo byłoby miło, z 
pisanemi przezeń listami, spotkać się nanowo w 
formie czcionek drukarskich, każdemu doste- 
pnych, kogo Starczy na kupienie książki. 


Kronik a. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 4. stycznia b. r. o godzinie Gtej wieczo- 
rem w Sali radnej. 

Na porzadku dziennym : 

1) Trzecie odczytanie projektu statutu dla miasta 
Lwowa. Spr. radny dr. Rajski. 


2) Reskrypt wys. ministerstwa w sprawie obsądze- 
nia piątego miejsca radzcy magistratu. Sprawozdawca 
radny dr. Rajski. 


3) Obiór komisji — 10 obywateli miejskich i 5 sta- 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. stycznia 1866. 


rozakonnych. do przeprowadzenia wyborów nowej Rady 
miejskiej. 

4) Sprawy zaległe z ostatniego zwyczajnego posie- 
dzenia. 


— Przyczynek do administracji teatru niemie- 
ckiego. Świeżo dowiadujemy się, że na pokrycie nie- 
doboru teatru niemieckiego za miesiac grudzień 1865 r. 
nakazało namiestnictwo do 1. 1164 z dnia 25. grudnia 
wypłacić z funduszów hr. Sharbka skromna sume 2.200 
Zł. w. a. 

I nie dziwimy się temu bynajmniej: namiestnietwo 
bowiem, w relacji do ministerstwa względem oddania 
funduszów Skarbkowskich , postawiło jako pierwszy 
warunek, zapewnienie egzystencji teatru niemieoskiego : 
„Yon allem muss der Bestand der deutschen Biihne ge- 
sichert, werden“ (są słowa relacji). Namiestnictwo przy- 
znaje samo w tej relacji. że teatr niemiecki we Lwo- 
wie o własnych siłach istnieć nie może, i dlatego żada, 
aby mu dać subwencję 12.000 zł. rocznie. z w razie po- 
trzeby i więcej. Za to żąda, aby teatr niemiecki dawał 
opery. operetki, wodwile, krotochwile i dramy, „stets 
der Zeit gemäss und im vollkommen entsprechenden 
Zustande“. Nam się zdaje, że czem więcej bedzie się 
silić teatr niemiecki na przedstawienia różnych różno- 
ści, tem więcej bedzie kosztował. i tem predzej — upa- 
dnie, ale krzywda fundacji dobroczynnej pozostanie 
krzywdą. 


— Rozprawa ostateczna. (Podpalenie). Dnia 
25. z. m. stawiono przed sądem (prez. radca sądu kraj. 
pan Dzierżyński, oskarz. zastępca prok. pań. p. Piase- 
cki, obrońca pan adwokat krajowy dr. Mały) Barbara 
Szaliga, wdowa. z Rud, 86 lat licząca obrz. rz. katol., 
już raz za podpalenie sądzona i uwolniona z braku do- 
wodów, skazana została za podpalenie vealności wła- 
snego syna na podstawie dowodów i jej własnycli ze- 
znań na 6 lat ciężkiego więzienia. Co do zwróconej u- 
wagi na stan jej władz umysłowych, lekarze sądowi o- 
rzekli, że te u obwinionej nie są wcale osłabione. 


(cy) Z mad Raby d. 1. stycznia. Przed kilko- 
ma dniami przybyło do Bochni towarzystwo sceniczne, 
pod dyrekcja p. Konstantego Łobojki, i jak się z rado- 
ścią dowiadujemy, ma zabawić przez cały karnawał. 
Do dziś mieliśmy już trzy przedstawienia. Publiczność 
miejscowa tak nielieznie na pierwsze trzy przedstawie- 
nia się zgromadziła, że dochody każdego wieczora, co 
ze smutkiem wyznać musimy, nie wystarczą na pokry- 
cie nawet najniezbędniejszych wydatków. Dziś grano 
dramat J. Kamińskiego. pod tyt. „Hajdamacy na Ukrai- 
nie*. Wstrzymując się na dziś od wszelkiej szczegółowej 
recenzji, radzimy z szczerego serca, by się dyrekcją nie 
siliła na odegranie dramatów i tragedyj, których wyko- 
nanie jest trudne, wymagające głębszych studjów nie- 
tylko pojedyńczych charakterow, ale i wiadomości wstę- 
pnych, bez których się każdy dobry artysta obejść nie 
może; radzimy więc, aby dyrekcja wybierała na scenę 
tylko takie sztuki, których wykonanie łatwiejsze i 
przystepniejsze. Spodziewajae się, że słowa te niegbe- 


dą głosem wołajacego na puszczy, reczymy że i gra 
lepiej wypadnie, i publiczność każda raza liczniej się 
zbierze niż dotad. słowem. że cel obopólnie będzie 
osiągniętym. 


-— Z Niska d. 29. grudnia pisza do (*usu: Zeszłe- 
go tygodnia odbywały się w Nisku i wsiach sąsiednich 
przejmujące zgroza całą okolice sądy chłopskie. W Ni- 
sku, gdzie sie znajduje siedziba urzędu powiatowego, 
założył we środę 20. grudnia urzad gromadzki w kar- 
czmie trybunał i przystawiajac przed niego każdego, na 
którego tylko ktoś rzucił podejrzenie popełnionej kie- 
dykolwiek kradzieży, prowadził inkwizycje z pomocą 
gradu pałek. Pod kijami wydawał jeden drugiego, i 
tak sypały sie pałki przez środę. ezwartek, piątek. 
sobote, przez święta Bożego Narodzenia i jeszcze po 
świetach! Z Niska rozwścieklona czereda rzuciła się 
na okolice, i bito już w Racławicach. Warchołach. 
Straży. Kłyżowie, Pyszniey. — Jako dotychczasowy 
rezultat zostały w Warchołach dwa trupy, gdyż w sa- 
ma wilję zamordowano w najokropniejszy sposób Fran- 
ka Skrzata i Maćka Machaja: powyrywano im nogi. 
zgnieciono piersi i potrzaskano głowy. W Nisku Jan 
Hawrył, mający głowe i twarz cała pokryte jedną ra- 
na, leżał na skonaniu, jako ofiara eałonocnej inkwizy- 
cji; podwiazano mn ręce przez kij pod kolana i tak po 
głowie, grzbiecie i podeszwach bito, dopóki znaki ży- 
cia dawał; skostniał w tej pozycji, że go nawet po roz- 
wiązaniu wyprostować nie można było. Dopiero (!) w 
ten czwartek nadjechała komisja sądu śledczego z Ro- 
zwadowa i rozswawołone gromady przed obawą kary 
ucichły. Uwagi godnem z jednej strony rest. żeto sie 
działe pod okiem naczelnika powiatowego , a całą wi- 
ną Skrzatowi i Machajowi zarzucona była kradzież 6cin 
gesi; z drngiej zaś strony, że chłopi zapytani o przy- 
czynę bicia i mordów, odpowiadają: „Cóż robić, sady 
i urzęda złodziejów nie biją. kradzieże się mnoża; zło- 
dziej kradnie. przed sądem nałga i zatrzyma rzecz skra- 
dzioną, a w dodatku dadzą mu jeszeze jeść w areszcie: 
my się bez kijów nie obejdziemy. 


— TEATR POLSKI. Dzisiaj: Poświęcenie, ko- 
medja w 5 aktach oryginalnie napisana przez p. Jana 
Chęcińskiego, poświęcona Aleks. Fredrze. 


Ostatnie wiadomości. 


Obniżenie podatku gruntowego na r. 1866 
wynosi 5 proce. od całej kwoty podatku grunto- 
wego z wszystkiemi dodatkami, a obniżenie od 
domowego klasycznego podatku trochę więcej 
nad 10 proc. 


W sejmie tryesteńskim interpelował poseł 
Hermet marszałka Daczego. Magistrat wydał re- 
gulamin porządkowy po włosku i po niemiecku, 
skoro wszystkie publikacje urzędów miejskich 


A 


wydawane są tylko po włosku. Marszałek od- 
powiedział, iż tak nakazało c.k. namiestnietwo. 


W Berlinie dnia 31. grudnia podpisano tra- 
ktat handlowy między Związkiem cłowym a 
królestwem Włoskiem. 

La Presse donosi, iż cesarz Napoleon pod- 
czas zwykłego przyjmowania życzeń noworo- 
cznych zatrzymał ciało prawodawcze dłuższy 
czas i przemówił do każdego z posłów kilka 
słów. Przy przyjęciu hr. Walewskiego i deputo- 
wanych oświadczył cesarz, iż przyjmuje życze- 
nia jako dowód zgody, która szczęście ojczyzny 
stanowi. (Ciało prawodawcze ma się zebrać 22. 
lub 29. stycznia 1866). Nunejaszowi odrzekł: Je- 
żeli popatrzymy w przeszłość, tedy ku wielkie- 
mu zadowoleniu widzimy, jak ludy i panujący 
zbliżają się w wspólnych zamiarach postępu i 
cywilizacji. Monitor z dnia 1. stycznia donosi: iż 
ks. Metternich podczas doręczenia orderu ŚW. 
Szezepana podniósł, iż cesarzowi austrjackiemu 
zależy na tem, aby następca tronu francuzkiego 
wcześnie poznał szczere uczucia, jakie cesarz 
ma dla niego. Napoleon podziękował za ten 
krok, który go głęboko wzruszył, i dodał, iż 
cesarzewicz zatrzyma zawsze w pamięci do- 
wody przychylności ze strony panującego, któ- 
remu jego ojciec swoją szczerą przyjażń ofia- 
rował. 

Dla czego na ostatnim balu cesarskim ks. 
Napoleon z żoną pojawił się w czarnem ubra- 
niu, wyświecają teraz dzienniki. Przez pomyłkę 
przesłane mu kartę zapraszającą, na której stało 
eu deuil w żałobie. Książę na wezwanie ce- 
sarzowej, iż najlepiej będzie przebrać się, odpo- 
wiedział, iż tego uczynić nie może, bo służbie 
pozwolił się oddalić. 

Z Petersburga donoszą dnia 1. stycznia o 
nowych rozporządzeniach dla t. z. gubernij zacho- 
dnich : Osobom polskiego pochodzenia zakazano 
nabywać na przyszłość majątki ziemskie w inny 
sposób, jak w drodze prawnego dziedziczenia; 
właściciele dóbr ziemskich, Polacy, których nie 
przekonano, iż brali udział w powstaniu, nie są 
obowiązani wyprzedawać się z majątków ziem- 
skich. Rozporządzenie to nie odnosi się do Kon- 
gresówki. 


Z Nowego Jorku d. 21. grudnia r. z. do- 
noszą: Uchwała [zby reprezentantów, aby nigdy 
nie uznawać rządu, narzuconego narodom ame- 


rykańskim, została osobnej komisji w senacie 
oddaną. 


Do dzisiejszego numeru dolącza się spra- 
wozdanie z ió6tego posiedzenia sejmowego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Czynności Iwowskiej Izby handlo- 
weji przemysłowej w r. 1855. D 27, 
grudnia r. z. odbyło sie Vle nadzwyczajne 
posiedzenie lwowskiej lzby handłowej i 
przemysłowej, na którem prezes p. Breuer 
z czynności lzby następujace złożył spra- 
wvozdanie — niestety w jezyku niemieckim: 

„Moi panowie! Ze zamknięciem dzisiej- 
szego posiedzenia kończycie panowie swo- 
ją wytrwala działalność pod trudnemi oko- 
łieznościami. Jestem ohowiązany w obec 
was i waszych komitentów. zadania lzby 
handlowej w ciagu r. 1865 i mniej lub wię- 
cej pomyślne załatwienie takowych zreasu- 
mować, i dać tym sposobem publiczności 
wierny obraz waszej działalności. Ze wie- 
le bardzo ważnych spraw dlą haudłu i prze- 
mysłu dotychczas pozostają niezałatwione , 
tu za to ńiechaj odpowiadają ci. na któ- 
rych spoczywa właśnie obowiązek ostate- 
cznego ich załatwienia. 

„DA r. 16850 traktowana sprawa wzadze- 
nia giełdy pienicznej i towarowej we Lwo- 
wie nie doczekała się inw birë końca, pomi- 
mo że e. k. namiesrnictwo zapewniło dać 
na to pozwolenie pod warunkiem pierwo- 
tnago projektu statutów, wedle zasąd no- 
wej ustawy handlowej — pomimo że doty- 
czące przerobienie projektu statutów zaraz 
z początku r. 1865 uskutecznione zostało 
przez lżbę, i zmieniony projekt statutów 
został oddany tutejszemu magistratowi do 
dalszego urzędowania, — pomimo że także 
dotyczacy komitet założycieli zajął się 
gruntownym rozbiorem projektu, — że za- 
bezpieczono fundusze dla utrzymania gieł- 
dy, i jeszcze w miesiącu wrześniu 1865 r. 
przedłożono cały operat Wys. c. k. namic- 
stnictwu. A 

„Brak giełdy pieniężnej i towarowej we 
Lwowic jest także główna przyczyna, że 
zaprowadzona w r. 1864 przez Izbę instytucja 
zaprzysięgłych Senzali towarowych nie mo- 
że się należycie zakorzenić , przyczem Z u- 
bolewaniem muszę wspomnieć o okoliczno- 
ści, że wszystkie usiłowania Izby, by za- 
przysięgłych seuzali wziąć w opiekę przed 
setkami indywiduów. którzy będąc od-wła- 

zy przemysłowej zaopatrzeni arkuszami 

przeruysłowemi jako faktorowie; nie opła- 
caja ani wysokich taks nominacy jnych, ani 
nie uiszczają wyższego jeszcze podatku za- 
robkowego, pozostały zupełnie bezskute- 
czne. Przy takich okolicznościach , świat 
handlowy wystawiony jest ciągle na oszu- 
stwa owych indywiduów, i nie moźna prze- 
widzieć, czy i kiedy to złe ustanie. 

„Postępowanie przy protokołowaniu frm, 
wedle którego skutkiem jednostronnej im- 
erpretacji Hf 7 zaprowadzającego NOWA 
księgę landlową, przymusowo zniewala SIĘ 
każdego do protokołowanią firmy, który o- 
płaca przepisany tamże podatek bez wzgle- 
du na charakter kupca w myśl nstawy han- 
dłowej, przyczem nadto objąwią się rozma- 
ity, wszelkich zasad pozbawiony sposó 
zapatrywania się 1 traktowania ze strony 
pojedynczych sadów: okoliczność tą spo- 


wodowała Izbę, kilkakrotnie Wzywąć wyż- 
sze władze o pomoc, iprosić, aby Przynaj- 
mniej za każdorazowem porozumieniem gie 
z lzbą co do kwalifikacji kupieckiej osób, 
mających być protokoło wanemi, zapodieżono 
częstym wypadkom, kiedy przemysłowey 
dalecy od tego, aby chcieli i mogli być 
kupcami, zmuszeni bywają do protokołowa- 
nia firm swoich. 

„4 powodu poruszonej pomiędzy &%U- 
strjackiemi lzbami handlowemi kwestji, 
czy na zbiorowy adres, angielskich Izb 
handlowych , wystosowany do Izb handlo- 
wych i przemysłowych w Austrji względem 
zaprowadzenia swobody handlowej, należy 
odpowiedzieć zbiorowo, Izba handlowa lwo- 


wska oświadczyła się za systemem wolno- 
ści handlowej. 

„Pod względem środków komunikacyj- 
nych, wniosła Izba wyczerpujące sprawo- 
zdanie do c.k. ministerstwa handlu o wyso- 
kich tnryfach przewozawych na anstrja- 
ekich kolejach żelaznych w ogóle. a na ga- 
lieyjskiej kolei Karola Ludwika w szcze- 
gólności, podnosząc tamże trudności wy- 
pływające dla handlu i przemysłu z drogo- 
ści een przewozowych : to spowodowało 
prawdopodobnie zarząd kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika do zniżenia taryfy dla nie- 
których towarów, eo jednak ze wzgledu na 
zamierzone przez Izbę nłatwienie 
masami jeszcze bynajmniej nia może przy- 
czynić się do podniesienia handlu i obrotu 
a przedsiębiorstwo kolejowe uczynić zysko- 
wnicejszem. 

„izba udawała sie w osobnem podaniu 
dv kady państwa z prośbą, aby przy kon- 
cesjonowaniu budowy drogi żelaznej z Ko- 
Szyc do Bogumina (Oderberg) 4 odnogą do 
Przeszowa, dotyczącej spółce nałożyć także 
obowiązek wybudowania kolei od Preszo- 
wa na Duklę do Przemyśla, która to kolej 
byłaby zdolną, robić konkureneję kolei Ka- 
rola Ludwika, i wpłynąć ubocznym sposo- 
bem na zniżenie taryfprzewozowych na tej- 
że ostatniej kolei. Prośba ta jednak Izby 
handlowej pozostała nieuwzględniona. 

„Również wstawiała sie Izba do c. k. 
ministerstwa handlu z prośbą. aby ze wzglę- 
du na zachodzące interesa handlowe i prze- 
mysłowe stoliey Lwowa, w koncesji na ko- 
lei lwowsko-tarnopolsko-brodzką, położono 
wyrażny warunek założenia dworca tejże 
kolei we Lwowie w obrębie miasta. 

„Bacząc na spodziewane już w przy- 
AI roku otworzenie i puszczenie w ruch 
kolei lwowsko-czerniowieckiej, przemawia- 
ła Izbą za szybkiem i niezbędnie potrzebnem 
wybudowaniem gościńca obwodowego z 
Brzeżan na Rohatyn i Chodorów, i poru- 
szyła przy tej sposobności konieczność u- 
zupełnienia sieci naszych gościńców, który 
to brak nawet przy istniejacej żegludze i 
kolejach żelaznych albo całkiem tamuje od- 
pływ produktów, albo podroża go znacznie z 
powodu wyższych kosztów transportowych, 
i czyni go niezdolnym do konkurowania w 
handlu powszechnym. 

„Na wniesione zażalenia właścicieli żró- 
deł nafty i fabrnkantów uafty na rozporzą- 
dzenie mainisterjalne z dnia 17go. czerwca 
1865, wedle którego takie tylko oleje mi- 
neralne mogą jako materjały palne być 
Bprzedawanł, które przynajmniej do 40 stopni 
Reaumura rozgrzane być muszą, by się za- 
Jać płomieniem i gorzeć — zważywszy, że 
rozporządzenie to musi całkowicie zatamo- 
wać wyzyskiwanie oleju skalnego i fabry- 
kację nafty : Izba poleciła osobnej komisji 
technicznej zbadać właściwości galicyjskie- 
go oleju skalnego, i sporządzanych z niego 
wyrobów, i rezultat tego badania , stwier- 
dzający ową obawę interesentów, przedło- 
żyła Wys. e. k. ministerstwu z motywowa 
ną prośbą o zniesienie owego  ministerjal- 
nego rozporządzenia, Sprawa ta dotąd po- 
zostaje nierozstrzygniętą. 

Izba wniosła propozycję zu 

kol . . 
zniesienia niezgodnej ze swobodą ać 
słowa i stosunkami teraźniejszemi ordyna- 
cji młynarskiej Z dnia 2go graduia 1814go 
Enoia pod kierownictwem Izby szko- 
ła przemysłowa, nastręcza Ze A r na 
nezęszczanie uczniów Smutny , obraz De po- 
przednich, gdyż w przybliżeniu na 2767 n- 
ezniów rekodzielniczycii we Lwowie, uczę- 
szęzało do szkoły przemysłowej zaledwo 
16. Zatwardziałość tak majstrów Jak i u- 
ezniów w rzeczy tylko ich samych obcho- 
dzącej, można sobie po części wytłumaczyć 
z nieuregulowanego jeszcze dotąd, Stanu 
rękodzieł, gdyż dotąd zawsze jeszcze sto- 


handlu ; 


warzyszenia rzemieślnicze nie mogą wejść 
w Życie, albowiem zaledwo mniejsza poło- 
wa przedłożonych do zatwierdzenia statu- 
tów stowarzyszeń otrzymała dopiero przy- 
zwolenie, reszta zaś krąży jeszcze w urzę- 
dowanin zatwierdzającem pomiędzy Wyso- 
kiem c. k. namiestnictwem a magistratem. 
i pomiędzy magistratem a Izbą, i ta samą 
drogą napowrót — daleka od ostatecznego 
załatwienia. 

„4 wdzięcznością uznania pełna, mu- 
szę wspomnieć tu o zapumodze, jaka dała 
Rada miejska stołecznego miasta Lwowa , 
uchnwalając dla tutejszej szkoły przemysło- 
wej roczna subwencję w kwocie 500 złr., — 
i chetnie oddaję sie przekonaniu, że po po- 
myślnem ukończeniu toczacych sie właśnie 
układów o wzięcie szkoły przemysłowej 
przez reprezentację miejska na budżet mia- 
sta, zaklad ten przy pomocy dostatecznych 
środków pieniężnych doczeka się odpowie- 
dniejszcgu urządzenia, przy czem nie moge 
nie wyrazić życzenia, które zapewne i was 
panowie przejmuje, że Wys. sejm subwen- 
cjouując szkołę przemysłową z funduszów 
krajowych, sprawi wreszcie owego motora 
potężnego, którym jest wiedza, i bez któ- 
rego nasze rękodzieła puzostaną zawsze w 
tyle i niżej wysokości czasu. 

„Celem zaochocenia i podniesienia pil- 
ności rękodzielniezcj, wyjednała Izba u n. 
a. stowarzyszenia przemysłowego dwa me- 
dale na nagrody dla zasłużonych podmaj- 
strzych, 4 mianowicie dla Józefa Wussyka 
z pracowni krawieckiej J. Wieczyńskiego. 
a potem dla Bernarda Klingenstcina, rafi- 
natora cukru w cukrowni tłumaekiej. 

„Na zawiadomienie nowego ministra 
handlu o objęciu teki, odpowiedziała Izba 
% wyrazem radości, że bardzo ważne, do- 
tąd tylko od nicelicenia traktowane |intere- 
sa powierzono światlemu i energicznemu 
mężowi, i że sprawy te lepszej spodziewa- 


Ja się przyszłosci. laba nie omieszkała przy- 


tem. przypomnieć JEkse. ministrowi han- 
diu najważniejsze sprawy, jako to: zmiane 
rozwlekłej procedury sądowej i zgubnej pro- 
cedury konkursowej, i postępowania ugo- 
dnego, zniesienie ustaw o lichwie, przy- 
spieszenie przyjścia do skntku stowarzyszeń 
przemysłowych, zniżenie taryfy przewozo- 
wej na kolejach żelaznych . regulację rzek, 
zawarcie traktatów handlowych z innemi 
państwami, a miauowicie 4 cesarstwem mo- 
skiewskiem, — zniesienie prowizocjum Izb 
handlowych, — zwołanie austrjackiego sej- 
mu handlowego. 

„Prócz wymienionych spraw zaopiniowa- 
no kilka projektów statutów dla stowarzy- 
szeń przemysłowych. tudzież prośb o pru- 
tokołowanie firm, wystawiono certyfikaty 
cen i roboty, i uskuteczniano rejestrowanie 
koncesyj handlowych i przemysłowych. 

„lzba w bieżącym roku prócz 30 obrad 
komisyjnych, miała 12 posiedzeń zwyczaj- 
nych, a 6 nadzwyczajnych. 

„Liczba Paw spraw wniesionych 
do protokołu podawczego przenosi 2150; 
zaległości jednak kaneelaryjnych, tak kon- 
ceptowych jak i manipulacyjnych: nie ma 
prawie żadnych. 

„Główne sprawozdanie aż po koniec r. 
1864 ułożone już jest w pierwszem opraco- 
waniu, i po strutynowaniu ze strony wysa- 
dzonej do tego komisji, odejdzie do Wys. 
ministerstwa. 

„Materjał do najbliższego z porządku 
głównego sprawozdania aż po koniec roku 
1865, znajduje się bo największej części w 
Pogotowiu, i teraz już imożną się spodzie- 
wać wykońezenia go najdalej do końca 
czerwca 1866. 

„Z radością korzystam z tej sposobności 
aby złożyć moją podziękę tym panom, któ- 
rzy czy to stawiając wnioski, czy dając o- 
pinie, czy konstatując ceny—usiłowali gor- 
liwie przyczynić się do zadośćuczynienia 
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zadaniu Izby. Jestem też przekonany, że 
działałność szanownego zgromadzenia, przy- 
czyniająca się do strzeżenia powszechnego 
wielkiego interesu, do dobra kraju, znaj- 
dzie ogólne uznanie.* 


Galicyjska kasa Oszczędności we 
Lwowie. Stan wkładek był z dniem 30. 
listopada 1865 2,870.806 ztr. 92 c. Ud 1. do 
30. grudnia 1865: zwrócomo 512 stronom 
58.485 złr. 72 c., włożyło 330 stron 32.075 
złr. 30 e. ubyło więc 26,410 złr, 42 c. Za- 
tem dnia 30. grudnia 1865 był ogół wkła- 
dek 2,844.396 zł», 50 c. Do tego dołiczyw- 
Szy prowizje z dniem 30. grudnia 1365 do- 
pisaną 54.499 złr. 23cent., stan wkładek na 
dniu 30. grudnia 1865 wynosi 2,898.895 złr. 
13 eent. Zakłady dobroczynne na rachunku 
ciągłym maja 4.845 złr. 90 c. Ogół 2,908.741 
złr. 63 cent. Na to miał zakład na dniu 30. 
grudnia 1865 : na hipotekach 2.349.494 złr, 
94 c., w gotówce wekslach, zastawach i a- 
sygnacjach gmundeńskich i td. 592.349 złr. 
13' c.. majątku własnego 301.934 złr, 41 
c. Ogółem 3,243.778 złr. 48% e. 


Qdczyty w krakowskim instytucie 
technicznym. Krak. Ztg. donosi : Podług 
wykazu prelekcji w tutejszym instytucie te- 
chnicznym w roku. szkolaym 1865-66 wy- 
kłada 12 nauczycieli i 2 asystentów 18 
przedmiotów obówiazkowych a 2 przedmio- 
ty wolne, mianowicie język francuzki i mo- 
delowanie w drzewie. W połączonej z tym 
instytutem szkołe sztuk pieknych uczy ry- 
sunków elementarnych i w perspektywie, 
tudzież podług antyków i żyjących mode- 
iów, malarstwa olejnego, rysowania i ma- 
lowania krajobrazów, a nakoniec sztuk 
rzeżbiarstwa, 4 nauczycieli i 2 asystentów, 
którzy wykładają oraz historje sztuki chrze- 
ściańskiej. W szkole muzyki, należącej ró- 
wnież do tego instytutu, uczy 4 uauczycieli 
i L adjunkt śpiewu elementarnego i drama- 
tycznego, gry na organach. tudzież gry, na 
instrumentach smyczkowych i detych. Śro- 
dki naukowe instytutu techuicznego skła- 
dają się z 211 modelów i instrumentów fi- 
zycznych. 3031 kruszców. 125% modelów 
mineralogicznych, 151 modelów do mecha- 
niki, 171 do technologii, 1100 aparatów che- 
micznych i chemikaliów, 68 instrumentów 
mierniczych, 78 modełów architektonicznych, 
1316 rysunków i 78 wzorów; szkoła malar- 
stwa i rzeżbiarstwa posiada 180 rysunków, 
146 instrumentów, 92 antyków, 27 odlewów 
gipsowych. Szkołą muzyczua ma do użytku 
1 instrumentów muzycznych i 468 dzieł mu- 
zycznych. Biblioteka instytutu liczy 6037 
tomów. 


Ponieważ w królestwie Polskiem panu- 
je zaraza na bydło we wszystkich 5 guber- 
niach, w 67 miejscach. a karbuukuł w gu- 
bernii płockiej i radomskiej w 21 miej- 
seach, tedy uznał rząd za stosowne, dla za- 
pobieżenia przeniesieniu zarazy na tutejsze 
terytorjum przypomnieć ustępy 1, 2 i 3 tu- 
tejszego rozporządzenia z 27. października 
1863 r. 1. 51.710 wzgledem zakazu sprowa- 
dzania bydła rogatego i Owite, tudzież su- 
rowych produktów bydlęcych. 


Część urzę dowa. 


Gmina Podhajczyki w obwodzie ko- 
łomyjskim obowiązała się po wieczne cza- 
sy ała zaprowadzenia regularnej szkoły pa- 
rafialnej u siebie, istniejący pod l. 212 tym- 
czasowy dom szkolny na pomieszkanie nau- 
czyciela stosownie przyrządzić. do końca 
zaś sierpnia 1868 na gruncie gminnym przy 
kościele budynek szkolny wystawić i oba- 
dwa te budynki utrzymywać zawsze w do- 

rym stanie, sprawiać porządki szkolne, 


dostarczać potrzebnego na opał szkoły drze- 
wa, na sprawianie premiów szkolnych skła- 
dać rocznie 4 złr. w. a., zajać sie ogro- 
dzeniem przeznaczonego na założenie szkół- 
ki drzew owocowych gruntu gminnego ro- 
zległości 180 sążni kwadratowych, a nako- 
niec każdoczesnemu nauczycielowi, który 
ma także opłacać posługacza szkoluego , 
płacić rocznie 216 złr. w. a. 


Na założenie biblioteki szkolnej ofiaro- 
wali częściowi właściciele wsi WW. Leo- 
pold Słonecki i Walenty Milewski na czas 
swego posiadania tamtejszych części wsi 
rocznie pierwszy po15, drugi po 10 złr. w.a.; 
gr. kat. pleban ks. Hiacynt Dworzanin na 
ten sam cel rocznie po 5 złr. W. 4., A ku 
poparciu nauki pszczelnictwa raz na zawsze 
jeden ul: nakoniec dzierżawca propinacji 
Izrael Preis i dzierżawca myta Lipa Tei- 
cher, na czas swoich teraźniejszych stosun- 
ków dzierżawy rocznie po 1 złr. w. a. ku 
poparciu nauki pszczelnictwa. 


C. k. krajowa dyrekcja finansowa we 
Lwowie mianowała Asystenta urzędowego 
Franciszka Zaborowskiego , oficjałem kaso- 
wym; a pozostającego w stanie rozporza- 
dzalności przełożonego sekcji straży finan- 
3owej, Dominika Schallera, oficjałem wyż- 
szego urzedu dochodów skarbowych. 


Przyjechali do Lwowa d. 30. i 34. 
grudnia. Pp. ks. Sanguszko Władysław z 
Tarnowa, Jasiński Józef z zabłotowa, Ło- 
dyński Stan. z Nahorzec, Osmólski Wład. 
z Góry, Cywiński Zenon z Telacz, Czerka- 
wski Józef z Meryszczowa, Obertyński Le- 
on ze Stronibab. 


Wyjechali ze Lwowa dn. 30. i 31. 
grudnia. Pp. Komarnicki Bolesł. do Saso- 
wa, Rakowski Adolf do Moskwy, Ochocki 
Józef do Wierzbowie, Rey Bol. do Wide- 
łek, Hegedüs Eugeni do Drohowyża, br. 
Bees do Dobromila, Kiinzberg Mae. do 
Skorodna, Teodorowicz Mik. do Żywaczo- 
wa, Pobial Jul. do Krakowa, Lityńsk Joz. 
do 
ski, Paygert Stanisł. do Krzywenki, Potten 
Frydr. do Łahodowa, Rzewuski Wikt. do 
Gołogór, Sozański Antoni do Sambora, Za- 
wistowski Teodor do Supranówki. 


Kurs lwowski, 


w. a. | w. a. 

z dnia 2. grudnia. zł.|et.| zł. ct. 
Dukat holenderski + « 4 93] 4197 
nkat cesarski | - « ; >» 4 95] 501 
Moskiewski półimperjał |. 8 55] 8163 
Moskiewski rubel srebrny . 1.60] 1163 
Moskiewski rubel papicrowy| 1i35] 1137 
Pruski talar kur. . . . 155] 1/56 
Galic. listy zast. w. a. ; 3; 
Galic. listy zast. m. k. E- 69 984 70/61 
Galicyi. oblig. indem. 4S Sf 67 574 68|25 
Pożyczka narodowa „|*% Sf 65'63] 66137 
Akcje kolei żel. gal. e |182,50]184|67 


Telegrafowany kurs wiedeński JW. A, 
z dnia 2, grudnia. zł. | c. 

Oblig. długu państ, 5%, za 100 gl. m.k.| 62,75 
Pożyczka nar. 1804 5%, za 100 gl. m. k.| 66 105 
Losy z r. 1860 „ . « « « . . „| 84110 
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . .8759190 
„, Powarzyst. kred. na 200 gl. .Ą150(50 
Londyn 10 fnt. szterlingów . „ #10400 
Dukaty cesarskie sztuka , . „| 5/00 
Srebro za 100 gl. w. a. . « . . 8104/35 


kaai Tic 


Wierzbicy, Ostrzyniewski Konst. do Pol-' 


4 


O mie 
Ej 
„AG 


PIEKARNIA 


PAR Jest zaraz do ayiee 
u własciciela Kromera 


1004 1-3 


vaghi, 


2a wiułtotouma 
Kai 
pi liekarseTun 


Ma zaytotladniej urządzony 


Gg HR w A HD 
szelkich gatunków nasion 


ssncgu zbioru. pe części spro- 

yeh z Anglii Francji, puleexm szia- 

l | panliczności. Dokładny katalog na- 
lan ot rosad rozeszię za trzy tygodnie 
ranko, upraszam przeto o łaskawe zamo- 
FIENUL, 1006 1-6 


KIROL NEUMANN., 
handele nasion przy placu Mariasekim 
Kosz zakład ogrolniczy na Zółkie- 

stem przedmieściu pod i. 


ypt 
29 /4: 


Wazne dla gospodarzy. 


Satesyń zancznego zasobu. kilku tysie- 
ceśnatirw pudrery, engu rokn zeszie- 
Wice Panieńskiej we bwowie 
aweh zostalo jeszeQ poltora tysia 
CLAUDE trasport takowej wielce 
bye ułetwiony ireamh z ziemiopłoda- 
i de tuwowa przyjezdzającomi i próżno 
| Gowrieanjicemi. ; 
vudyrtn sprzedaje się po pierwotnej 
| eut. w, aza cetnar wagi wiedeń- 
klej. w zwykły worek korcowy mieszczą 
ie dwa cetnary takowej. = 80 getnarów 
pnirely daje na przestrzeni jednego morga 
"nawet nieurodzajnej dostateczny . 
lar trzy lub więcej silnie działający 
uj. już w pierwszym roku po uży ciu 
wez rezstiuńe więcej. niż bydlęcy nawóz 
Kiokltfucy. 
sprzedaż piulrety odbywa sie na Wul- 
va labryvce: Zamówienia zaś na takową 
synade Izba Zalatwień Nr. 179 w rynkn, 
acz j bryka na Wntee bezpośrednio. 
U czem i”. VP. gospodarzy chcacych ko- 
pystór y drogi | terażniejszej pory rokn, 
aniu ezar ch sobie przygotować weze- 
„etrzebna ilosć tego w ogóle za bar- 
wanryczny kzysacgo nawozu niniejszem 
ae zowiedaimia. 
Ze zakładu wyrobu pudrety we 
Lwowie na Malee Fanieńskiej dnia 
1. sycznia 1566, 1002 1-1 


UŁ uł 


A 


do, nabycia 


tadzież 2 wygrane po 5000 złr.. 3 
po 500 zir.. 38 po 200 złr.. 76 


66 2 
4 0% 
«w 
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GAZETA NARODOWA z dnia 3. 


Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 


zawiadmaią szanownych pinow urteórów, że 
wysuwa sztuki rzeżbiarstwe. materstwa i 
irehitektary. otwarui bedzie w raku 1806 
dnia 12. marca, w lokalu Powarzystwa przy 
ulicy Brackiej. w domu barona Larischa. 
Prwać bedzie miesiecy dwa. Dyrekcja wzy- 
wape uprzejmie pp. artystów. by ze swe- 
mi dziciami ua te wystawe pospieszyć ra- 
czyl, prosi zarazem. ażeby inkewe nade- 
slac chcieli przed To. lutynu pod ali ssem 


A 
Na wstawę Sztuk Pięknych 
w Krakowie. 

ją Przesyłkę przyjmuje Dyrekcja na koszt 
(Towarzystwa, z tem atoli zastrzeżeniem, że 
paki maja być oddawane na zwykłe pociagi 
lub wozy towarowe: ktoby zaś je chciał 
przesłać pociagiem osobowym. pospieszny m 
lub przez poczte. sam winien opłacić, chyba 
że paczka nie wiele waży ifylko przez po- 
ezte może być przesłaną. w takim razie 
Dyrekcja ponosi koszt transporrn. Prze- 
syłki spóźnione, nadchodzące na dwa tygo- 
dnie przed zamknięciem wystawy, pezesy- 
łajacy sam opłaci. 

Ktoby chciał przesłać pako niezwykłych 
rozmiarów lnb cjeżaru. zwlaszcza ze Bro 
dalekie. winien wprzódy porozumieć sie Z 
Dyrekcja co do kosaiów Wansportu. 

kraków dnia 6. urudnia IS65. 

P 4 
J Fe. Kotasowski, 
1604.30 1,0). sekretarz dytrekeji. 


Największy wybór 


| Zapeina wyprzedaż 


Porcelany 
o 20, 
niżej cen fabrycznych. 

Dyrekcja fabryki porcelany 
hr. Thun: w Klösterle, wyprze- 
| daje znajdujące się porcelany u 

Bonifacego Stillera 

we Lwowie. 


C. Venier. 
1325 5—0 dyrektor fabryki. 


. s . 
Papier Wlinsi. 
Ogromne powodzenie tego środka po- 
hodzi z jego wlasnosci doświadczonych 
.prowadzania na powierzelnia ciaia zapale- 
nia i rozdraznienia najżywotniejszych Cze- 
ści organizmu wewnatrz. Najznakomitsi le- 
karze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
katary. grypę. zapalenia gardia, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bron- 
ebitesy, reumatyzmy w lędzwiach i 
nerwach biodrawycu ete, Jeduorazowe 
inb dwarazowe użycie wy tarcza i nie zo- 
| stawia żadnego śladu prócz. świerzbienia. 
| jak również nie wymaga dycty. 1179 s--2% 
i Dostać można we Lwowie w aptece pe 
linkera, w Krakowie w aptece p. Bruno 
Miczyńskiego t w Brodach p. Pranzos, 


LAMP NAFTÓWYCE 


tak zwanych petrolena 


z pierwszej uprzywilejowanej talnykt 


174 a 53 


BRACI BRUNNERÓW w Wiedniu, 


zisajduje się 


w handlu 


A. STEIFA SYNÓW. 


ARE” 


Aby odbyt tych kunp jan nagliecznej powiekszyć, 


sprzedają sie one po cenach 


faurycznych, bez doliczcula transportu. 


losów dziewiątej przez ces. król. dyrekcję dochodów loteryjnych zagwarantowanej 


LKIEJ LOTERJI 


stycznia 1866. 


Adam Majewski 


we Lwowie przy placu Kapitalnym Nr. 31. 
Spowodowany brakiem prawdziwie uzdolnionych ludzi do najmodniej - 
szego ukierania głów damskich i męzkich, sprowadziłem z Paryża i Wiednia 
zdolnych w tej sztuce subjektów. niemniej znaczny wybór najmodniejszych 
ubrań, girland, kwiatów i t. pa © czem mające zaszczyt uwiadomić Szanowną 


Publiczność, rokuję sobie i nadał łaskawe Jej względy. 


1000 1-5 


Dra Kartscha 


Poradnik lekarski w chorobach we- 


uerycznych. podtg najnewszych badań i do- 
świadczeń medycyny, jest w każdej księgarni do 
nabycia — Ordynacja domaóatwa przy ulicy 
Teatralnej pod I 324 uaprzeciw palicji od godzin 

<—5 Wspomnione słabości dają sią także listów nie 
ladykalnie wyeczyć. 1313 7—30 


Potrzebny jest do zarządu 1000 morg, lasu 
L GT fachowo uzdolniony, mo- 
* ra LĄ a a 1 
esniczy zacy wykazać się dobremi 
świadectwami. w  Oskrzesńicaci, poczta 


Chodorów, obwód urzeżański. 1005 1--3 
RE 


FOSFORAN ŻELAZA 


P, LERAS. DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Polaczemie w simie cieklym pierwia- 
stków wyrabiujycych krew i kości % jaka 
ren środek daje się assimilować przez najde- 
likatniejszy żołądek. wreszcie nazwisko za- 
szczytnie znane w dziedzinie umiejetnosci 
samego wynalazcy, oto są zalety. które zje- 
dnały tej preparacji uznanie w calym świo- 
cie. Fostorm żelaza przywraca apetyt, uła- 
twia trawienie, uśmierza boleści żołądka, a 
najskuteczniejszym jest dla kobiet. cierpia- 
cych na białe upławy (lencorrhee) a szcze- 
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy 
idzie o rozwiniecie organizmu młodych pa- 
nienek cierpiacych bładaczke. 

Wosforau żelaza przywraca siły wyni- 
szczonym iużywa się po kewiotokach, przy 
powrocie do zdrowia po ciężkich słahościach. 
dla osóv wątlych. dzieci i starców, albowiem 
jest to środek przedewszystkiem toniczny i 
pokrzepiajęcy. 1162 4—16 

Dostać można we Lwowie w aptece 
Zygmunta Bukera i w aptece A. Ber- 
linesa, w Brodach u p. Franzos. 


TYDZIEŃ 


dla celów powszechnie użytecznych. 


W mej przypada 10419 wygranych, razem 


pierwsza ołówna wygrana 


druga 
trzecia 


po 


Ciagnienie nieodwofalnie 


dnia 9. Sty eznia ASG 


seS 


9 


23 29 


100 złr., 170 
a 5000 po 5 złr. 


G. | po 3 zt. 


h wal. aust. 


50000 zir. 
25000 
10000 


po 4000 złr.. 4 po 3000 złr., 


9 
2) 


Cena 


© 
ojazd kry 
| 
w dobrym stanie, który «oszto- 
wał 990 zly, jest teraz za 250 
Złr do sprzedania. 1025 5—6 
Bliższa wiadomość pod 


L (25 przy ulicy Piekarskiej. 

BĘ" Bardzo ważne dla kapi- 
talistow “JBE; 

Trzypiątrowa kamie- 

nica we Lwowie," py" 


gdzie 

jest Sklep Tadensza Uziebły, blacha po- 
kryta, w jak najlepszym stanie, jest pod- 
bardzo korzystnemi warunkami z 
1344 reki, zaraz do sprzedania. 


wolnej 
4—10 


Bliższą wiadomość udziela pan adwa- 
kat Maly, lub też sam właściciel tejże, 


A. Steila Synowie 


„przy ulicy Jezuickiej, 
mają na składzie komisowym wielki 
1324 zapas : 3—3 


Dubeltówek i Rewolwe- 
rów fabrykanta Lebedy, 


KASY OGNIOTRWAŁE 


różnej wielkości Wiesego z Wiednia, 
= 


5 po 2000 złr.. 20 po 1000 złr., 
po 50 złr.. 5000 wygrań seryj po 10 złr., 


losu 
vvaluty auster. 


i Loterja rządowa nie prywatna. — Istnieje jeden tylko gatunek losów, bez różnicy klas, i jedna tylko cena 
onychże. —- Każdy los gra w jednem tylko ciagnieniu na wszystkie wygrane. — Każdy los serji wyciągnionej może oprócz 


wygranej, na serje przypadającej, odnieść także i wielką wygrana. 
czternaście dni po ciągnieniu nastapi wypłala wyer 


Zaraz po ciagnieniu wydany będzie wykaz wygrań — 
ań za przediożeniem losów oryginalnych w kasie łoterji w Wiedniu 


(Baizeries Nr. 20), z potrąceniem prawem przepisancj 6' -procentowej należylości od wygrań, przezeo przylepianie znaczków 


stonipłowy ch na losach wygry wających zaniechanem być ma. 


- Wszelkie wygrane. któreby w ciagu 6 miesięcy po ciągnieniu 


przeto do 9. lipca 1866 r. z jakiegokolwiekbadź powodu nie byty podniesione, przepadaja wedle $. 10. programu gry na 
rzecz celów, dla których czysty dochód tej loterji Najfaskawiej jest przeznaczony. — Bliższe wiadomości zawiera program 


ira 
al 
A NA 0 A 


y. znajdujacy się u wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych losów załaczonym będzie. 


Od c. k, Dyrekcji dochodów loteryjnych w Wiedniu. 


wzdawcy: Jąn Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor : 


Antoni Orzechowski, Druk Kornela Piller 


